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Roalicya zarzuciła plan wojny z Re 


Lwów, piątek 23 stycz. 


ia 1920 


Rok 


syą? 


Przemysł pisii na Śląsku zagrożony brakiem węgla! 


Ciężkie czasy dla Warszawy 


i Warszawiaków! 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


Warszawa, 19. stycznia. 


"© (A) Niemal każdy człrw ek, któremu stale 
prźez czas długi, poso.eniami catam. się dzieje 
dobrze, jest leskomyślny. Tak byłe i z Warsza- 
wą. Dużo z tego uroku, który wia! od Warszawy 
przed wojną, i nadawał warszawiekom rodowi- 
tym pewne uimujące zram ę specyalne, płynął z 
wrodzonej <charak'erowi warszawiaków lasko- 
myślności. Jeszcze za czesów istniznia Naijaśnici- 
szegl  Rzeczypospoliiej po wojnach szwedzkich 
Warszawa jako Stolica ściągała do siehe mná 
stwo ludzi zamożnych, którzy sypali groszem 
Miuszczanin warszawski dużo zarab.ał, mógł wy- 
dawać i nauczy! się wydawać dużo. Prawda że 
za czasów pruskich, a p tem za Ksęstwa' War- 
szawskiego przyszły czasy ciężkie. Trwały one 
przecież zaiedwie 20 tat, od 1795 r. do 1815 r. Po- 
tem. Warszawa lako stol.ca Królestwa Polskiego, 
zwanzgo popularnie Kongresowem, p dnosiła się 
szybko z upadku i doszła do tak ego dobrobytu, 
że nawet rewolucya 1830—1831 roku i powstanie 
z 1863 roku nie zdołzło zachwiać rozrostem mla- 
sta i bogaceniem się Jego mieszkańców. Po pows'a> 
niu było to nawet bogacenie sę dosyć łatwe, gdyż 
polegało głównie na pośredniczeniu między Zacho- 
dem i Rosyą albo na etsploatecyi Rosyi przez 
przemysł i rzemiosła Królestwa. Zaraviano bar- 
dzo dużo. Rząd rosyjski zaś, bardzo ciasny i 
mściwy na pou politycznem, nie krępow.ł apro- 
wizacyi Warszawy. To też warszawiak jada! du- 
Żo, d.brze i tanio. Warszawa — a pisze to war- 
szawiak rodowity — nawet za dużo pakowa!a i 
ża dużo w zrzyła w brzuch. 

To też podczas wojny po wejściu Niemców, a 
niekiedy nawet i teraz wiełu z inteligencyi war- 
szawskiej, którzy zostali urzędnkam państwowy- 
imi, mają formainą pretensyę d; skarbu państwa, 
by tenże zapewnił im możność wymienia tylu 
wódek i „bznusiów* w ierwszorzędnych han- 
dlach delixatesów, jak za czasów rosyjsk ch i stra- 
Sznie się oburzają na małopolan, trómaczących 
hm, że urzędnik peństwowy musi żyć skromnie, 
nonieważ jest w swoim zakresie apost. łem i szer- 
verzem dei pańs*'wowej. 


Koalicya zarzucła plan wojny z Rosyą? 
Tak twierdzi przynajmniej wiadeński „Abend“. 


Wiedeń, 22. stycznia, 


(Telef) (Gy) „Der Abend“ podale, jakoby ko- 
alicya dlatego zarzuca plan wolny przactwko 
Rosy; ponieważ Po ska nie byłaby w stane o- 
przeć się nawale bolszewickiej, poniew: £ Czesi 
odmówili także wzięcia udz alu w walce przeciw- 
ko Rosyl a nadto pom ewaź Anzlia przyszła do 
przekcnania, że antvrosyjsy. Polityka ruju © 


Kawa erya sowiecka na 
Wiedeń, 22. stycznia, 


Eutopę. W kołach dyplomatycznych jak rtrzye 
me „Abexd“ pannie przekonanie, że nie przyj: 
dze do woiny między Rosyą a Polską am też 
między Rosyą I Rumunią I że koalicya pragnie 
„pokojowego z łatwienia sprawy rosyjskiej. Do- 
nasien e dziennika „Der Abend“ należy trzyjąć 
z welką rezsrwą. 


terytoryum Persyl I Indyl! 


idaje się na terytoryumm Persył i Indyl, Ludaość 


(Telef) (G) Tutetsza stacya radiotelegrafi- | powitaja wkraczające woiska czerwone z rado- 


czna przejęła następujący telegram istrowy 
Moskwy: Kawalery: sowiecka od wczoraj zmaj- 


z | ścią. 


Bolszew cy maszerują na Indyel! 


Wiedeń, 22. stycznia. 
(Te'ef.) (G) Don'estznia z Paryża podają, że 
na posiodzeniu Rady Najwyższej obradowano nad 
mn'epomyśl emi wieścayni z Rosyi południowej. 
Wedlug tych wiadomości bolszewicy pobili nal- 


|zupzłniej wojska republiki kaukazkiej f przez 
, Persyę i Afganistan maszerują na Indye. Ze stro: 
ny Angli proponowano proklammowanie niezawi- 
słości Asserheldż. nu. 


Tam, gdzie szaleje bolszewicka zawierucha, 


CZERWONO-GWARDZIŚCI ZAJĘLI MORYLEW"' 


PODOLSKI. 
Wiedeń, 22. stycznia. 
CTelef.) (u) Z Moskwy donoszą: Czerwona ar- 
mia nawiązała łączność z powstańczymi oddziała. 
mi czerwono-gwardzistów, którzy zajęli Mohylew 
Podolski, 


ZROZPACZONĄ LUDNOŚĆ DAREMNIE OCZF. 
KUJE WOJSK POLSKICH. 
Wiedeń, 22. stycznia. 
(To'et.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Na bezpań- 
skim obszarze rozciągającym się między frontem 
polskim a bolszewickim hulają bezkzrnie rozma te 
bandy, które wycinają wsie i uwożą bydło i xo- 
sz*owności. Rozpaczona ludność napróżnu OCcze- 


Teraz przychodzą na Warszawę ciężkie cza- | kuje przybycia wojsk polskich. 


Ciąg dalszy na sur. 2 giej, 


© DZIEŃ MARSZU BLIŻEJ CHERSONU. 
Wiedeń, 22. stycznia 
(Tełef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Czer- 
wona armia w ofenzywie na Cherson zajęła na 
prawym brzegu Dniepru Bizrysław(?), a na dru 
gioj Stronie rzeki Kaszówkę, przybliżając się przez 
to o dzień marszu do Chersonta. 


ODWRÓT GEN. WRANGLA. 
Wiedeń, 22. stycznia. 

(Te'ef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Armia o- 
chotnicza cofw się pzwoli ale stale w kierunku ua 
południe i na południowy-zachód od Dniepru i nu 
południowy-wschód i połudne od Donu. Naczelny 
wódz armii och tniczej zen. Wrangel szuka linii 
na którejby mógł stawić opór. Ludność z zwakuo- 
wanych obszarów ucieka, chroniąc się do Konstan 
tynopoła, który jest przepełniony zbiegami. 


Str. 2 
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sy. Częśclow>y pod wpływem tych ozólnych przy- 
czyn, która w caie] Europie wywołują brak wę- 
gla, brak żywnoścci, drożyznę, częściowo ped 
wpływem specyalnezo niedołąstwa wielu urzę- 
dów i urzędników minsieryalnych oraz innych 
władz centralnych Warszawa zostaje bez gazu, 
grozi jej zanik tormalny komumikacyi tramwasio- 
wej, groził jei brak elektryczności, grozi jej Wpro- 
wadzenie — to ostatnie jest naśladownctwem po- 
ronionych pomysłów riemieckich i austryaskich 
— ograniczeń oo do spożycia kawy białej, cukru, 
białego peczywa, mięsa, masta. Bardzo jest to 
wszystko smutne i częśc owo nawet grożące zdro- 
wiu. Lecz równocześnie jast to wszystko tem. co 
musiały przecierpieć inne miasta polskie. Poza 
tem należy przypuszczać, że Warszawa zmężnie- 
je'i stanie się poważźniejszą w tym ogniu czyśco- 
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wym rozmaitych braków i ograniczeń, 
ważniała i nabrała hartu morainego cała Polska 
od róku, gdy z jednej strony bołszzwicy, z drugiej 
czesł, z trzeciej pruso-niemcy g dzili na jej całość 
1 chciełl ją zabić, zaledwie odrodzoną. 

Warszawa must teraz tak przecierpieć, jak 
przecierpiał Lwów, oczywista, nie w gniu armat 
austryackich, nabiianych i zapalanych ręką hajda- 
maki, lecz w każdym razie pod ciężareem glodu, 
|ciemności zimna. Dopiero przeszedłszy takie mę- 
ki dojrzeje i pozbędzie się tej fircykcwatości bez- 
myślnej, którą do tei pory grzeszyła ciężko pod 
formą braku poczucia obowiązku i nieumiejętno- 
ści dokładnej pracy. Warszawa ma wszelkie pra- 
wa być stolicą kraju, 
Prawa faktyczne zdobędzie wtedy, gdy pokaże, 
jak umie znosić godn'e niedostatek, 


lscz prawa historyczne. 


Pansiwowa rada wychowania f zycznego i Kultury cielesnej. | 


(Koresfjondencya własna „Gazety Wieczornej.') 


Warszawa, 18 „stycznia. 

Opiekę nad wychowaniam fzycznem nad 
Zimnastyką i sportem objęło M'n sterstwo Zdro- 
wia Pubiicznego, a iako jego organ doradczy i 
tzeczoztawczy we wszelkich sprawach tego za- 
«resu została powołaną do Życia „Państwowa 
Rada Wychowania Fizycznego i Kutury Ciele- 
snej'*, która równocześnie ma też wypowiadać o- 
pnię o prorozycyach budżetowych na eee- po- 
wyższe. Do Rady tej, którzi przewodniczy mini- 
ster, wciodzą deleraci M risterstw Zdrowia Pu- 
blicznego (dr. Stanisław Kopczyński, dr. Micha- 
łowicz i Henryk Jcziorowski), Sturaw Wcejsko= 
wych (gen. Jacyna i kap. dr, Władysław Osmól- 
dx), Oświecenia Publicznego (dr. Zawadzki I 
prof. Sosnowski), Robót Publicznych (niżej pod- 
psamy), delegaci Uniwersytetów, (z Poznania dr. 
Eugen'usz Piasecki, z Krakowa prof. C eckariowe 
ski, z Warszawy prof. Strassburger, delegaci iu- 
stytucyi społecznych zajmuiących się sprawą Yy- 
chowania fzycznego i kułtury cielesnej, (z Towa- 
rzystwa Zabaw Ruchowych we Lwowie dr. Wla- 
dysław Flojnacki, z Ogrodów Raua w War:za- 
wie p. Józefa Gebethnerówuna, z Sekcyi Wycho- 
wamia Pizycznewo przy Stowarzyszeniu Nauczy- 
ciełstwa Polsk ego w Warszawa mor. Świder- 
ski, naczelny Inspektor Harcerstwa Po'skiego dr. 
Fadeusz Strumiłło), oraz delegaci towarzystw 
gimnastycznych i sportowych, (ze Związku so- 
nolstwa Polskiego dr. Kazmerz Panek zs Lwo- 
wa i dr. Stanisław Biega z Warszawy, z Prezy- 
dytrm Kcenitełu Igrzysk Olimp'iskich ks. Stefan 
Lubomirsk , dr. Stan sław Polakiewicz. dr. Tage- 
asz Garczyński) nadto szereg osób zaproszonych 
przez Ministra osobiście w charakterze rzeczo- 
znawców, 

Inauguracyjne posiedzenie Rady odbylo się 
w dnu 6 styczi a pod przewodnictwem Ministra 
dr. Chodźki, który w zagajeniu nakreślił prze- 
bieg dotychczasowej akcyi władz po!skich nad 
podnizsieniem wychowana fzycznegó, która za- 
częła się już w roku 1917, a którą zajmowało się 
Ministerstwo Oświaty, Zdrowia į Soraw Wais:0- 
wych. Rząd ne wątpi, że w Radze znajdzie chę- 
tnych współpracowników dla opracowana planu 
i kierownictwa wychowania izyczneżo oraz o- 
żywienia ruchu sportowego w Polsce. 

Z kolei dr. Osmólsk i dr, Piasecki wygłosri 
refaraty obejmujące plan wychowania fzyczacyo 
w sziwołach ludowych i w szkołach średnich. Re- 
feraty opierały się na przedstąaw'onych w tym 
kierunku wnioskach na rozina tych zjazdach na- 
nczycialskich i pedagogicznych, zaś referat 
dra Piaseckiego był rozszerzeniem jego artykułu 
amm'eszczonsgo w roku 1913 w piśme „Walka o 
Zdrowie". Dr. Osmólski zakreśł ł szeroki program 
zaznaczył jednak, ża ten narazie mie może być 
wcie'ony w Życie z powodu braku odoowiadmno 
wyszkołcnezo personalu nauczycielskiego. który 
mógłby k erować wychowaniem: fizycznem mło- 
dzieży. 

Trzeba zatem wprowadzic ten przedmiot do 
semunaryów nauczycieiskich na wszystkich latach, 
aby nauczyciele byli odp wiednió przygotowani 
do k'erowuictwa młodzieży w sprawach kultury 
clelesnzj. Tymczasowe zaś należy stworzyć pól- 
mroczny kurs dla nauczycieli gimnastyki a subsy- 
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dyarńie pociągmać do pracy w szkołach pewną 
ituść zdemobilizowanych oficerów obeznanych Z 
wychowaniem fzycznem. Dr. Piasecki żąda! aby 
w szkołach dia przeciwwagi nadmiarowi siedze- 
nia prowadzić codziennie pół godziny gimnastyki 


metodycznej a dwa popołudnia dla młodzieży w. 


wieku od 14 do 18 lat przzznączyć na zabawy 
gry ruchowe. Nadto godzinę mają zajmować pat- 
zy. Sporty powinna młodzież uprawiać grupowo, 
a nie osobiście bez ogiiaszanią nazwisk zwycięzców 
w gażetach, z» wyrebia fałszywą ambicyę. Dyrek- 
cye szkół dotychczas zbyt mało się sprawą wy- 
chowania fizycznego zajmują. Dla odpowiedniego 
przygotowania nauczycieli szkół średnich trzeba 
wprowadzić na uniwersytety katzdry wychowa- 
na fizycznego podobnie jak to zrobiono na uni- 
węersytecie w Poznaniu albo też osobne studyumi | T* 
na poziomie uniwersyteckim. Kierownictwo tego 
działu wychowania powinno zdaniem dr. P:ase- 
ckiego sprawować ministerstwo «Światy. 


W dyskusyi zabierali głos dyr. Sosnowski 
(żadał abow azkowych egzaminów. z wychowania 
fizycznego na wydziale flozoficznym p-dobnie 
jak z pedagogiki), dr. Zawadzki (wychowanie ti- 
zyczne miodzicży powinto być kerowane przez 

mitisters* wo oświaty a nie przez ministerstwo 
Am r. H.dnacki (należy uprawiać gimna- 
styxę szan) L nga, gry I sporty a.e bez Spe- 
cyalizacyi i la o ile możności ua świsżem powie- 
trzu. Kursy instruktorskie muszą być orzanizowa- 
ne dła każdej dzielnicy z esotna), dr. K-pczyńsk:, 
dr. Sumito, dr. Orłowicz, dr. Biega, (ząda u- 
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jak spo- |Świdersxiero o zorganizowaniu dwutełniej szicoły' 


wychowania fizycznego a nadto prowadzenie na 
tem polu drogą odczytów i publikacyi uświado- 
mienia wśród sp.łeczeństwą i modzisży aby zna- 
leźć chętnych do poświęcenia się s'udycm wycho- 
wania fizycznego; wniosek dr. Strumdły, aby w 
lecie 1920 zorganizowano kilkutygodniowy kars 
wychowania fizycznzgo, któryby dał chętnym 
mauczyciełom i innym osobom przynajmn ej nal- 
pierwsze ł najważniejsze wiadomości wraz z 
praktyczną umiejętnością prowadzenia gimnasty- 
ki, gier, zabaw i harcerstwa wraz z metodą wy- 
cieczek krajoznawczych; wniosek p. Jezi row- 
skiego i podpisanego, aby rząd ułatwił w maibliż- 
szym czasie towarzystwom zakiadznie boisk spor- 
towych, a w Warszawie budowę dużego stadyonu 
sportowego, w którym w przyszłości mogłyby się 
odbyć Igrzyska Olimpijskie; a wreszcie wniosak 
dr. Piaseckiego, aby Rada uznała za swój organ 
PSM „Wychowanie Fizyczna" wydawane w Po- 
znaniu przez prof. Piaseckiego, Wałosek p. Biegi, 
aby Rada wybrała specyalne komisye dla giinna- 
styki i sportu odroczono do następnego pzsiedze- 
nia.. Dla usunięcia konfliktu kompetencyinego' mie- 
dzy mnisterstwami zdrowia-'i Oświaty w: zakre- 
sie kierownictwa wychowaniem fizycznem mło- 
dzieży wybrano komisyę złożoną z dr. Osmó!- 
skiego, dr. Kopczyńskiego i dr, Zawadzkiego 


Dr. Mieczysłąw Orłowicz. 


Pobyt generaln. delegata Rzą?v 
w Stanisławo "ie. 
Powitanie na dworcu, — Delegacya Stanisławowa 
i obu Knihirinów. — O węgiel, żywność i sanacyę 
stosunków zdrowotnych. — O uzupełnienia Rady 
ZEE, — Rząd zagwi rantuje pożyczkę ula 
Stanisławowa, 
Korespondorsya własną „Gazety, Wieczorne). 
Stanisławów, w stycz m. 
Jjeneralny delegt rządu dr. Kazimierz Qałe- 
ckl przybył do naszego grodu w -dniu 17. bm. rauo: 
witany 
na dworcu kolejowym 
przez przedstawicieli władz rządowych, automo- 


| miezrych i wolskowych, których imieniem prze- 


mawiał komisarz rządowy Stygzr, wyrażające 
przekonanie, że obecność repreztntanta rządu 
jest najlepszą rękojmią, że rząd troszczy się o 
ludność wschodniej połaci kraju. 

Dr. Gałecki udał się do st-rostwa, gdzie od 


wzgłędnienia w wychowaniu czymyków społecz-; 9.30 przedpoludniem udzielał posłuchań. 


nych, rząd powinien w toj sprawie współdz wać z 
istnejącemi tcewarzystwami, nie narzucając Swo- 
ich programów), Gen. Jacyna (wychowanie fizy- 


czne w szkole, w myśt dewizy „w zdr wem cela. 


zdrowy duch“, powinno przygotowywać m!odzież 
do trudów służby wojskowaj. Żąda, «vy w spra- 
wach wychowania fizycznego uchwał.'no bar- 
dzieł konkretny program postępowania na majb.12- 


Świderski, prof. Panek, i inni. 


Dr. Garczyński wygłosił referat przedstawia- 
jacy orgamizacygę i d.tychczasowe prace „Korni- 
tetu udziaru Polski w Igrzyskach Olimpijskich w 
1920“, nad którym wyw azała się dyskusya o kie- 
runku sportu. Na wniosę« dr. Osmólskiego przyiję- 
to sprawozdanie Komitetu do zątwierdzajączj wia- 
domości, 


Nakoniec uchwalono przyłąć za podstawę 
działalności państwa na polu wychowania fizycz- 
nego program przedstaw oriy w referatach dra O- 
smólskiego i dr. Piaseckiego. Nadto uchwalon5 
szereg wniosków w szczzgón ści wniosek podpi- 
sanego, alby na najbliższam posedzo:iu Rady o- 
mówiono całokształt spraw z wychowamem fizy- 
cznerh, gimnastyką i sportem w Polsce zostają- 
cych w związku wraz z konkretnym, „rzgramem 
postępowania w tej sprawie na najbliższych lat 5, 
a odnośrę referaty mają oprzcować dr. Piasecki, 
dr. Panek i dr. Biega; wniosek dr. Kopczyńsk ego, 
aby do projekt wansj Rady wychowamia przy 
miulsterstwie oświaty weszli w dostatecznej licz- 
ble znawcy wychowania fizycznego; wniosek mor. 


Między innemi przybyła też 
doaegacya gminy m, Stanisławowa I obydwu 
Knibininów, 
która przez usta komisarza Siygarz prosila o J) 
udzielenie gminie fumduszów na tłumienie cho- 
rób epidemicznych, oraz zwolnienie gminy od por 
noszenia kosztów z tem połączonych, 2) wyjedna.- 


sze lata niż ten jaki został przedstawiony), por.j "!9 Przydziału artykułów aprowizacyjnych dla 


przymłen:jącej z złodu ludności, 3) wyasygnowa- 
rie gm.nie funduszów na potrzeby i wydatki ad- 
ministracyjne i aprowizacyę oraz odbudowę zn- 
szczonych szkół i innych budynków gmasnnych, 
4) zapewnienie ludności open: a gazowni mie:skiej 
węgla. 5) stałe przydzielane większej iiości wago- 
nów kolejowych, w celu umożliwienia transporto- 
wanła drzewa opałowego, przygotowanego uż 
na stacyach w Jaremczu | Dorze dla miasta Sta. 
n.slawowa, — Wkońcu przedstawił komisarz Sty- 
gar Sprawę uzupełnienia Rady miejskiej, stawia- 
jąc równocześnie swoią osobę do dyspozycyi. 
Delegat dr. Qałecki przyrzekał o ile możności 
żądaniom gminy zadaśćuczymić, omz wyjednać 
n rządu przyjęcie na siebie gwarancyi za pożycz- 
kę przez miasto zaciągrąć się mającą w łednei ? 
krajowych instytucyj Eranc>wvch. Ce się tyczy 
Sprawy reorgjn:zacyi Rady miejskiej wzetędnie 
zatwierdzenia projektu uzupełnienia tejże, rzecz tz 
zalega w Wydziale krajowym i mimo dwtkro- 
tnnych urgensów ze Strory rządu nie został? załie 
twioną. . Odnośnie do osoby obecnero komisarza 
miasta. zadysponuje stosownie do ogólnej opini 
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a obecnie wyraża podziekowanie za dotychcza- 
sową działalność, 


Popołudniu o godzinie 2 odbyło się | 
Śniadanie ku uczczeniu p. delegata | 


misarz Stygar, prezydent sądu Metela, łak>też 
przedstaw`cielłle duchowieństwa oras urzędów 
państwowych i autonomicznych. 

O godzinie 4 udzielał generalny delegat w 
dalszym ciągu postuchań, poczem o zouz. 6 wie- 


bezpieczeństwo schwytant.; lecz skutek zaws”e 
hyt ten sam. Stała się ona nie zdolną dy lotu po- 
ziomego lub wzmoszącego się. 

Aby zrozumieć, dlaczego zosta!a naruszimiu 
równowaga jej lotu, należy przestudyować wi- 


w restzmracyi hotelu „Union“, w którem wzięło| czorem żegnany owacyjnie przez ludność į wła-| runki lotu owadów tego typu. Owad, lecący jest 
udzial około 40 osób w tem starosta dr. [rem-| dze wśróG dźwięków kapeli m.rodowej opuścił | niby zaw.eszony na osi, przecinającej tułów w 


bałowicz, komendant m. major Niewiadomski, ko-| Stanisławów. 


WACŁAW VORBRODT 


is. 


Lotnictwo wśród owadów. 
Przyroda w roli inżynie: a-lotnika. 


Poznań w styczniu. 

Dzisiaj, na szczęście, zdzrzają się już coraz 
rzadziej wypadki, powodujące upadek płatowca; 
lecz w początkach rozwoju lotnictwa bywały o- 
ne ma porządku dziernym i pociągały za sobą 
wiele ofiar. Najczęściej trafiało sie naruszenie ró- 
wnowagi statycznej, kończące się katastrofą; rza- 
dziej byw.ły złamania się skrzydeł lub 'Śmigla 
lub też dksplozya benzyny: Ale i obecnie, pomimo 
wielu wysiłków konstruktorów w kierurku wy- 


nalezienia samoczynnej stabi zacyt (czułe po- 
wierzchm'e wahadło, zasada bąka), sprawa ia 
pozostaje jeszcze otwartą, chociaż nasi dzielni 


łotnicy posiadają nieomal instynkty pt Se i do- 
skonale dają sobie już radę w najtrudniejszych 
gdytuacyach, a nawet czasem przewyższają Rta- 
ki np. w locie głową na dół. 

Żadne jednak lata'ące stworzenie nie podlega 
nigdy kat. strofie spadnięcła, o ile jest Żywe i 
zdrowe. Przyjrzyjmy się np. owadom; posiadają 
one swoje sposoby zachowania równowagi w po- 
wiebtrzu, czy to w locie poziomym, czy wznosząc 
się lub opadając, t umiek instynktowrie władać 
wemi. 

Lot much i im podobnych ow dów przypo- 
mina lot płatowców; owady te znane są pod na- 
zwą dwuskrzydłowych (Diptera), posiadają bo- 


ANTONI PROCHASKA. (2) 


Rotmistrz <ecorsk 
(Cag dalszy) 


I teraz, c'agnac pod Cecorę, aby tam pola- 
czywszy sę z Woloszy.jam zagrodzić drogę Ta-; 
tarom i Turkom zmierza acym do uderzenia na | 
krasy Rzpliej zaraz pad Du.estrem u granic Rze-, 
czypospoliżej jak maisurowiej zastosował Lrztą- 
sy wojennego regulaminu, aby m eé laj i D-rzą- 
dek na czas całej wy.rawy. Kobety n erządnz, 
gwałtem Się przeprawiające przez Dniestr za 
wojskiem z rozkazu hetmańskizsgo połopono w 
rzece, a skoro mimo taxą surowość księciu Ko- 
recxkiemmu ludzie z pł jego chorągw rxzyg.ak 
da obozu półtora tysiąca baranów, wydał hetman 
zakaz pod gardleni wyjeżdżamia z woska po 
Żywność. Dozizro za zezwolen em sz'echty moł- 
dawsikiej pozwolono na zakupno żywności. 


Gwałty i nieprzystolte łupy żołnierske. n e-' 
karność i rozpusta trwają jednak w dalszym po- 
chodzie a skoro przybyło woisko do starych oko- ; 
mów cęcorS:ich i tu je odnow wszy sStanqło w. 
nach obozem. rozluźnienie dyscypiny wnet i tu 
tai bsło wideczee, zwłeszeza w chorągw:.ach 
wtolontaryuszy, panów szlachty kresowej. Na- 
wet na sygnaly z obozu nie zważąły ciury obo- 
zcwe i zanim jeszcze wojska tatarskie i turzck e 
zbliżyły się rod wały już ich przedn'e czety za- 
chwyciły jakie tysiąc ciurów ostrzeżonych wy- 
strzafam z dzał o zbiżaniu s'ę wroga, ale na to 
wie zważających. Służba przy wozach a n. wet 
oficerska była wręcz s tonna do buntów; tabo- 
rowi wqźn:'cy zamiast stanąć przy wozach. kryli 
się pod wozy i to zaraz w pierwszej wieikief bi- 


wiem 2 Skrzydła; jednakże druga para skrzydeł, 


w które zaopatrzone bywają mre owady, przed- 
stawia się u nich pod postacią organu szczątkowe- 
go, zw:nego „statecznikami', a składa się z pary 
krótkich sztuwnych pręcików zakończonych zał- 
ką, 

Dr. Jowssst de Bellesme odkrył, że owady 
dwuskrzydłowe, pozbawione swych stateczników 
Są niezdolie do kontrolowania równowagi swego 
lotu i wobec tezo spadają na zemię. (Opis do- 
świadczeń umieszczony był w „a Nature“). Do- 
świadczenia swe robił on z rodzajem muchy, zwa- 
naj Volucella, która w stanie gąsienicy przeby- 
wa jako pasożyt w gnieździe osy. 

Odjawszy jej staieczniki, pozosb:wił ią dr. B. 
na krawędzi stołu; mucha próbowała lecieć, lecz 
opisawszy parabolę, uderzyła głową o ziemię i 
upadła m. podłogę na grzbiet, głową zwróconą 
ku stołowi, w odległości okolo metra od stołu. O- 
przytomniawszy od wstrząśnienia, stanęła ra nogi 
popełzała i próbowała ponownie wznieść się w 
powietrza, zn. ;dując się w warunkach gorszych, 
ho będąc ra poziomie podłogi. Wysilkiem nóg i 
skrzydeł podskoczyła, lecz powtórzyło Się to sa- 
mo: upadek na grzb et. Po kitku chybionych usito- 
waniach tegorodzaju zrezygnowała z lotu i t 
ko znów kusila sę wzlecieć, gdy groziło lei nie- 


tw e, zdy wystąp' one z okopów, służba oficerska 
zaznaczyła Się rabuw.kjiem i chciwością hrów, 
zwłaszcza bogactw wo,ewoly  małdawsi ego 
Gracyaiua. Nasz bohater, pan pułkownik Wrzeszcz 
wca'e nie lepszy od nych rotmistrzów niał pod 
sobą sług a nawet towarzyszy, i zapewne było w 
jego rotach jak przed dwoma laty, „dy to sigs 
iego Skudelskego sąd rolowy skazał za zabój- 
stwo w nocy z pstoletu żołnierza Mikołaja Ne- 
palskjego i kedyto Abraham Horodyski z qod 
roty Wrzeszczowej 
mu we Lwowie: „pamiętajcie panowie, że się 
despekt towarzysza neszego sow cie wam nagro- 
dz, gdy sobie tak jak w Rydze mostąpimy, że 


będz'emy Po drogach brać mieszczan“. Inny to-- 


warzysz Wrzeszcza wysiekł znowu bramę ka- 
mieuczną w nocy, z beczzk obręcz obcinał, tu- 
multy wszczymał w mieście. a zawsze miał ta- 
kch niemało i pod Cecorą. Ale pan Wrzeszcz w- 
gdy bezkarnie nie pozostawiał zbrodni, zawsze 
podawając o niej wiadomość władzom wojsko- 


| wym, które też urząd hetrnański należytym wy- 


mirem Sprawiedliwości piętqował. Bo nawet w 
życu prywainem i rodzinnzm przestrzegał pan 
Wrzeszcz karności i gdy w Przemiwłokach for- 
wał kuzynkę jego Teofilg Kucharska nejaki p. 
Jakób Święcicki. on nie wymierza sobie spraw'e- 
wiedliwości, jak to czynili wojskowi, 'ecz z bra- 
tan swym Zyginuntem i innyan' krewnymi cd- 
daie sprawę do rozstrzyznięcja sądow. 

Oddany swemu hetmanowi, pe zrażnł się 


Wrzeszcz surowzmi zarządzeńniami hetmańsk'em . |! 


wydanemi po przejściu granicy 
Owszem, jek wszędy tak i tutaj za granicami 
kraju potępał bezcarnoŚść, przypom naijąc sob'e 
nieraz słowa Żółkewskiego z powodu owej pu- 
szczome* plazem konfederacyi żołnierzy w Sam- 
borza zawiązanej: „ie nie bede tak długo Żyw. 


mołdawskiej. 


a AA Z NO ZZ e EO R 
Z a aaa: 


zagroził urzędowi ra'eck'e-' 


dwóch punktach, zwanych „punktami podporu“: 
(o$ ta przechodzi przez punkty przytknięcia wy- 
nikowej oporu powietrza ma skrzydła); OŚ ciala 
obraca się w okół tej osi, a kierunek osi ciała i Tt- 
ni lotu ies; określony przez względne położenie 
purktów podporu i środka ciężkości. Ten ostatni 
mieści się w dolnej przedniej części tułowia. Jest 
on prawie stały u dwuskrzydłowych, gdzie a0- 
włok jest złączony z wtowiem, -natomiast u „błon- 
koskrzydłowych* (Hymenoptera), jak np. osy: lu? 
pszczoły, gdzie odwłok z tułowiem łączy tylko 
wązka i gibka talia, jest on bardzo ruchliwy i mo- 
że przesuwać się w zależności od ruchów odwtt:- 
ka. Aby rówmowi:.ga utrzymarą została w locie. 
musi on lecieć na prostej lnii pod punktem pod- 
poru lub szybko tam wracać w razie maszici 
zmiany. 

Dwuskrzydłowe mają Środek c.ężkości Staty. 
za to oś podporową ruchomą. dzięki działaniu 
właśnie stateczrików. U błonkoskrzydłowych 
Środek ciężkości zależy od odwłoki i nóżek, arm- 
pltuda ruchu skrzydeł jest stała. — Stateczniki 
z: dzłałają na skrzydła jak hamułcę i ogras- 
czają ich ruch wsteczny więcej lub mniej; gdy sa 
one w ten Sposób użyte podczas lotu poziomego. 
oś podporowa posirwa Się do przodu. Ciężar ciała 
powoduje obrót wokół tej osi aż póki środek ciężzso 
ści nie znajdzie się rad osią obrotu; wtedy o$ ca- 
ła jest w. chylona do przodu i wynka łot spadaja- 
cy. Rzecz się ma wręcz przeciwnie, gdy state- 
czniki nie są użyte, bo ruch skrzydeł dosięga ma- 
ximum, oś podporu wsuwa się dg tyłu — następu- 
ie w rezultacie lot wznoszący Się. 

Okaleczona wolucella, po dodaniu jej ciężar- 
ka do odwłoku, odzyskała napowrót równowagę. 

|--NIE WE. | || uj 


ae uczue ojczyzna, co nieskaranie tej pierwszej 
toniederacyi złego potem narodzi*. Oczywiście 
że i mowy ne było u Wrzeszcza o krytykowaniu 
pochodu he:mańskiego w głąb Mołdawii o posta- 
mow eniu podjęc a walki z Turkiein ma drodze je- 
go pod Kzmicnec, jako doraźnem. Ufa! on wo- 
dżowj, śtóry wiele widział, wiels na kresach 
dziaiał i duże teoretyczne z zakresu taktyki ma: 
wiadomości, że dzałał dobrze, w obronie i na 
korzyść Rzeczypospolitej, która nigdy zwierz- 
chmictwa nad Mołdawą ne uznawała | uwgdy we 
własnym kraju dostatecznie się przed nawałą ta- 
|tarską obrosić ne zdołała — liczył, że skoro 
(wejdą w głąb Mołdawii, przybędzie pomoc Wo- 
łochów i ża korzystniej będz e dla Rzeczpospe- 
spol tej podjąć wojnę po za granicami kran, aby 
w ten sposób ostrzedz © grożącem jej niebezpic- 
czeństw'e a tamsamem zmusić niejako do wyte- 
żomej obrony. Jak wielu rycerzy z pod Kłuszyme. 
j kedy to hetmen małą armią wielkie siły wroga 
rozgromił, ne wątpił Wrzeszcz, że i w Mołdawii 
tożsarno nastąpi. Z pod Kołomny, którą nizgdyś 
zwycięsko zajął, wiedział, że tłammy wojsk vierz- 
'chają przed bitnym i mężnym żołnierzem po - 
| skim. a jako prawy rycerz gie rad siuchał od to- 
warzyszy cenzury swego wodza, owszem Skłor- 
my do posluchu, był także każdzi chwili gotów 
do rozlania krw; w obronie ojczyzny -— Wszak 
to tylko obow'ązek żołnierza i syna oiczyzay - 
a iako taki krzywo patrzył na tych, którzy szem- 
rali już przy odnawiauiu cecorskich okopów. 
przeciwko hetmanow a mawet odważyli się za- 
znaczyć swoją obecność nierosłuszeństw:m roz- 
kazom hetmańskim. 


(C. d n.) 


SH. 4 


Takim środkiem było np. doczepienie kawałlcz 
włosia końskiego (dlugość 10 cm.); lecz o ile był 
on za długł owad spadał odwłokiem w dół. 


Samoloty i sterowce posiadają, jak wiadomo, 


„GAZETA WIECZORNA", 


dla zachowania równowagi specyalne organy; 34 
to właśnie st-teczn ki poziome i pionowe. 
| („Polska Flota Napowietrzna''). 


Przemysł polski na Ś'ąsku zagrożony! 


Cieszyn, 22. stycznia. 


Rówmież ruch na nil tramwajowej Bogumin— 


Nr, 5043, 


ki wo'skowe są przybrane flagami o barwach 
państwowych. 


PRZED PLEBISCYTEM, 
Kraków, 22. stycznia. 
(PAT.) Małopo'skł komitet mazurski wzyw: 
wszystkie osoby urcdzome na Mazowszu pruskie. 
iw Warmii i tam przynełeżne, aby podały swój 
jadres, który nałeży przesyłać do dra Stolarzęwi- 


(Telef) (G) Wskutek strajku węglowego w | Ostrawa—Frysztad zostal wstrzymany. To Sa-|czą w Krakowie, ul. Karmelicka 48 


zagłębiu Ostrawsk.em i Karwińskiem jest poważnie 
zagrożony przemysł polski na Śląsku. Przemysł 
w Strzyńcu pracuje ostatkami zapasów tak sa- 
mo przemysł przędzalny w Bełsku i przegqySsł 
żelazny w Fryszt cie może stanąć lada dzień. 


UCHWAŁY GRUPY WYZWOLENIA. 
Warszawa, 22. stycznia. 


WAT.) Pod przewodnictwem p. Jara Dęb- | 


skłego odbyło s.ę zebranie członków b. Polskiego 
Stronnictwa Luduwego, grupy „Wyzwolenie”, ta 
którem na wniosek p. Rataja zapadły następujące 
echwały: 

1) Ze względu na konsolidowarie się żywio- 
tów reakcylnych członkowie b. Polskiego Stron- 
ulctwa Ludowego. grupy „Wyzwolenia“ uwirża- 
ią, że nadchodzącej rzakcył należy przeciwwsta- 
wić połączone siły indowę i dlatego pozostają we 
wspólnym kluole tudowym, rezerwując sobie je- 
dn k możność zbierania się od wypadku do wy» 
padku dla omawiania spraw bieżących t ustalania 
opłni! wśród słebie. 

2) Członkowie b. klubu P. S. L. grupy „Wy- 
zwolenie” stoją na gruacia jednożzbowości i sta- 
nowiska tego bronić będą tak w komisyi, jak {f 
w Sełmie. 

3) Czionkowie b. klubu P. S. L. grupy „Wy- 
zwołenie”, stoląc na gruncie zasad uchwalonych 


mo grozi rasiże wszystkim £ zowgiom w Polsce» 
gdyż gazownie potrzebują dla swych celów 
węgia koksującego, który się wydoby va wiaśnie 
M rewirach obiętych strafkiem. 


wać będzie muzyka strzelców podhalańskich. Po- 
zatem korpus -flcerskj urządza  przedpo udniem 
w kasynie oficerskiem zebrenie, a popołudniu w go 
łspodzie oficerskiej dla żołnierzy w eczór wokalno- 
muzyczny. Wieczorem odbędzie się w kasymie 
wojskcwem uroczysty wieczór. Koszary i budyn- 


PROTEST PRZECIW INSYNUACYOM „GAZETY 
WARSZAWSKIEJ“. 
Warszawa, 22. styczna. 

(Telef.) (G) Były dalegat w Paryżu dr. D'uski 
cgłasza w prasie protest, przeciwko  insynuacy. 
„Gazety Warszawskiej“ która mu zarzuca, że był 
w kontrawersyi z Paderewskim i nazywano go 
zdrajcą z tego Powodn, że uczes*niczył w bankie- 
cię ukraińskim i działał przeciwko  przyjączen:u 
Galicyi wschodniej do Polski, na konfzrencyi po- 
ikojicwej w Paryżu. 


Dowódca „Czerwonej Warszawy“ 
skazany na 8 iat cieżkiego więz enia. 


Warszawa, 22. stycznia. 
(PAT.) Wczoraj odbyła się tu rozprawa są- 
dowa przeciwko dowódcy „bołszewtck ego pułku 
polskiego” a zwanego szumnie „Czerwoną War- 
szawą“ Szczepaqowi Dzikowskiemu, który prze- 


|dar] sę do kraju celem utworzenia czerwone. 
armii. Dzikówsk egą skazano za propagandę prze- 
ciwiaństwową, zmerzaącą do obalenia isin eja- 
cego w nafstwie norządku na 8 lat ciężkieg« 
i więz ovia. 


—— "EC 


Z kroniki skandalów. 


GŁODÓWKA NA PAWIAKU. 
Warszawa, 22. stycznia 
(Te'ef.) (GQ) Więźniowie polityczni na Pawia- 


dnia 7. lipca 1919, dążą do uchwalenia w tym Sej- | ku “d 5 dni vie Przylmu'ą jedzenia. Głodówka wy- 
mła ustawy rolnej, aparte} na tyci samvch zasa-.|jwo'ani zostala odrzuceniem przez Władze wię- 


dach i do przystąpienia do natychmiastowej ich|zienne żądań dotyczących lepszego 


reaf'zacy!. 


obchodzznia 
się z więźniami, przedłużenia czasu spaceru, po- 


Nieco ze stosunków w Tarnowie, 
Bandvcki napad w samem śródmieśc u. — Strajł 
'rzeżników. — Ciemności egipskie w mieście, — 
Wykrycie paslo ga bydło. — Aresztowanie głó 
wnego sprawcy. 
(Korespondzncya własna „Gazety Wieczorncoj*. 
Tarnów, w styczniu. 
W mieście naszem bandytyzm przybiera za- 


Uchwały powyższe zapadły w obecności 34|lepszenia wikiw i pozwolenia na używanie tytoniu. | straszające rozmiary. Onezgdaj wracał p. A. z 


członków większościa 22 głosów nrzeciwko 12. 
C la gmipa „Wyzwałenia” liczy 57 człorków. U- 
chodzi za rzecz pewną, że przegłosowani członko- 
wie wystąpią z grupy. 


BRAK USTALENIA KOMPETENCYI W MI- 
NISTERSTWIE PRACY. 
Warczawa, 22. stycznia. 
(Tetef.) (G) Minister ochrony pracy Pepłowsk! 
w wywiadzie z redaktorzm „Nowin Codziennych“ 
oświadczył. Że ministerstwo to cierpi przedewszy 
stkiem dla braku ustalenia korupetencyi wskutek 
czego przychodzi da ciąxlsch "ieporozumicń z 
memi ministerstwami. Wobec tego korieczhą 
jest szybka reorzQ:nizacya tego ministorstwa. A 
nadto musi być opracowany Kodeks pracy. Mini- 
sterstwo zająć się musi także ubezn.eczeniem spo- 
jecznem, 


KIEROWNIK GŁÓWNEGO URZĘDU NAFTO. 
WEGO USTĘPUJE. 
Warszawa, 22. stycznia. 

(Te!ef.) (G) Kierownik głównego urzędu nafto- 
wego przy ministerstwie skarbu p. Kiovassa podał 
się do dymisyi. Proponowanego nys przez min stra 
skarbu Grabskiego stanowiska przewodniczącego 
w radzie naftowej nie przytął. 


LIST PAPIEŻA DO ROBOTNIKÓW POLSKICH. 
Warszawą, 22. stycznia. 
(Telef.) (G) Kardynał Kskowski przywiózł ze 
sobą IIst papieża dla robotników polskich. List ten 
wczoraj ogłoszona 


DZIĘKCZYNNE NABOŻEŃSTWO, 
Kraków, 22. stycznia. 


(PAT.) Z powodu rewindykacyi zem polskich j 


odbędzie się dziś w kościele garnizonowym dzięk= 
czynne nabożeństwo, w czasie którego przygry- 


SENSACYAĄ WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22. stycznia. 


ban'u i w torbje skórzanej mósł większą ilość 
banhnotów. W samem śródm'eściu napadi go 
banċyc į pobiwszy dotkliwie, zabrali całą gotów= 


(Telef) (Q) Świsżą sensacyą na bruku tutoj-| kẹ, wynoszącą kilkaset tysięcy korom, 


szym jest wytoczenie. sprawy o defraudacyę b. 


W mieście strajkują rzeźnicy od kilku dni, 


dyrekt'rowi teatru dramatycznego przy ul. Śna-|Kitka restauracyj zamknęło kuchnie z powodu 


deckich ! redaktorowi „Przeglądu Teatralnego" p. 
Leopcidowi Brodzińskiemu, który sprzeniewie- 
rzy? powierz ną mu przez właścicielkę wspemna 
nègo teatru kwotę 2.000 marek. 


|bravu mięsa, a istnejące jeszcze grożą także 
| zamku ec em, ale na razis podniesiono tyłko ce- 
jny stałym abonentom. 

Z powodu breku węgla gazownia ledwie we- 
! getuie, to też tuchenki domowe niewielkie odda- 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMORDOWANIA jia nmelugi Elektrownia strajcuje wskutek czego 


GRUENFELDA BEZ REZULTATU. 
Kraków, 22. stycznia. 

(Telet.) (G) Śledztwo w sprawie zamordowa- 
-nia wekslarza Grilnielda nie wydało dotąd rezal- 
tatów. Ustalono tyiko, że bandyci mogli zrzbo- 
wać około 3.000 koron. Kob.cta, która przyszła 
do Griintelda o zmianę banknotu 10 tysięcy koron, 
po przesłachariu zost ła wypuszczona na Wolność 
— jako mew ena. Wczorcj wlecze zarządzily obła- 
wę w mieście ma bandytów. Przetrząśnięto zaułki 
i kryjówki. Wynik obławy jeszcze n.ezsr. ny. 


NAPAD RABUNKOWY NA WŁAŚCICIELA 
KANTORU W TARNOWIE. 
Krsków, 22. styczria, 
(Telet. XG) Do dyrekcvi krakowskiej donie- 
sioro z Tarnowa, że w ib. tysoduiu dokonano 
tam napadu rabunkowego na wiaśccieł: kantorn 
wymiany Chalma Abordama, któremu zn.howano 


200.000 koron w chwil, gdy po urzędowaniu włe-| L 


czernem wychodził z kantoru 
żony. 


=" EEE ERRONEO E a T OEE 


ZAS e 


odnowić przedpłatę ! 


w towarzystwie 


(panują egipskie cizmnośc. 


Przyczyny strajku 
nkt nie jest w stanie wytłómaczyć, komu ĉn mo- 
|że wyjść ra korzyść? Chyba rzez:mieszkom. 

W mieście dawno cdcznwańo brak mięsa, bo 
| nafpiękn elsze sztuk bydła szły na pasek, czem 
(zirmowało się szeroka zorzan'zawane konsor- 
| cyum. Wraszcie pośliznęła st ęnoga główremnu 
sprawcy p. Bleiwe'sserowi, sprawa wyszła na 
jaw. P. B. ma już akt oskarżenia, ale gdzis towa- 
| rzysze? 


Wiadomości giełdowe, 
KURSA GIEŁDJY WARSZAWSKIEJ 


Lwów, dnia 21 sty-znia 1920. 


Ruhle carskie (po 500) 18400 178:  —— 
R. le dumskie 5759 5150 5256 
Franki fr. neuskie 149) 11500  ——=e 
Funty sterlingi 40— 485— 
Dol:ry amer. 123:— 128— 
Dolary kanadyjskie 116-— 114— 

ei rumnńs: ie 283— mim 


Liry włoskie 


Ustawa w snrawie relacyi koron do marek dotyca 
czas nie została owloszona 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Ruble (pe 500) 232— ka 

x str a 1M10— — -= 

Diersza 1500:— ma dro 
W rublach żywe obroty. 
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| Cnoty nawet opaczne m'ały tłómaczenia... 

| Aż po różnych kolejach trudów i zgryzoty 

| Wszystko razem rzuciłem, prócz jedney cnoty — 


NADESŁANE. 


MOTOR ropny lokomoblla 


siła 13—17 koni, mao u ywany, spotrzebowanie 
ropy małe — sprzedam. 
Wiadomość: Wł. Kopecki, Jarosław. 19282 


SPECYALISTA L1ÓROG SÓN Cii i WENGR1CZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


gekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził sią na 
ul Słowsc-iego 4 (n 'rzeciw qi poczty). 19358 


LEKA..Z CHIRÓJS WENERYCZNYCH I SKÓR „YCH 
Lr. Msksymiia1 Hondschzi 


w Stanisławowia, Gołicho « skiego 30 
ordynuje od 2 do 4 | opołudniu. 19351 


Dr. W. GROB i H. GROB 


LWÓ Y/, Karola Ludwika I cza 23. 17967 


Specya.ista <horó) skóriyca . wedżrycziy:A 


Dr. BER G ER 
19092 ulica Sykstuską . 13. 


Maly f>'leton. 


KIJ KRZYWY. 


Kilij krzywy. Zamieszczony w dzi- 
sie'szym num rse wier:: pod tym tytułe n, 
wpisany przez gen. Jasińskicgo w s ary mo. 
dlitewnik p. t. „El qu ntia caelestis seu 
offi. iosa pieta fs exercita“, wydany w Po 
znaniu w 1726 r., udzie ony nam został ł » 
skawie przez p. Zysmunta Kreme a, zna- 
nego dentystę Iwowskiego. 
Poydz do mnie kiju krzywy, już twego Pana 
Na nowe pędzi fale, powtórna od niana. 
Zrzeczmy się mieysca, bogactw, fortuny honoru, 
Aristy wzrósł do miasta, ani ja do dworu. 
Równie na: obu płonne nadzie e zawiocły, 
Tyś bez skówk: żeś gruby, mni: źle żem nie podły. 
Nest ty! los to robi, moy ty kju krzywy, 
Ni ten kontent kto god. ien, lecz en «tosz' zęślisy 
N'kt nieporósł przy cnocie, talencie, rozum e, 
Ten wszedł na droyę szczęścia, r to się Fłaniać umie, 
Mas.l umysł szla. ke ny, okrzykni żeś hardy, — 
Zamiast szacun u, celem zostaniesz pogardy ~ 
Naymilszy ty móy kju, co spoy rę na uiebie, 
Cod -eń widzę jakeśmy p dobni do sie'ie: 
Niedarmo los ży sl:wy cieb e mi udziela, 
P dobienstwo i tieda rob ą przyjaciela. 
Byłeś wprzód p osiy pa yk w lesie porzucony, 
Od iednych ni wi 'ziany, od d ugich wzgard'ony 
Jeśli przechodzień modniś wzrok na ci obróci, 
Podniósł, głową pokiwał i głębiej w las rzu.ił, 
Byłeś na łasce losu, iego było sprawą, 
Byś sgni, z steł boży zczem, pługiem lub buławą. 
Trafankiem nadszedł złowiek, co cięumał enć, 
I wnet daieś mu poznać, iak los urodz: nia, 
Z sercem, crotą, talent m, niema z 4czenia. 
Mógł cię oprawić w złoto, lecz wzgar iził ozdobą, 
] chciał cię mieć nayvlep ej. gdy cię widział tbą. 
Byłeś twar 'y, zaw edly, sważał t w dacznie, 
Płochy rzek ; n e złamie go słaby na nim spo znie! 
wiat osądz ł tnaczey, w zystko “a dwie strony, 
e nie yieś ias inne /ost leś wzgardzony! 
Miałeś zaszczyt prawdziwy, lecz nader f talny, 
Nayw ęcey byłeś wnn, żeś oryginalny. 
Tak na świecie naywię szy często talent s-ada 
Rzad o go ten przeba zs, co sam rieposia 'a, 
Ol ak mi ciężko ws omnieć podvbne kol je 
Gdy s'm sz dłem przez troski, bojaź i, nadzieje; 
Gdy bez krewnych, przy aciól, klęskami pob ty 
Ta! nt mi ! m za skarby, cn tę za zaszczyty. 
Nadro, pr ez gruby przesą !, wted m się o. 
Że tiedno do szczęścia drogą mi być miało. — 
Poznałem, lecz p ' cz sie, ż: chc c bydź szczęsliwy, 
Niemasz większey przesz ody iak talent prawdziwy, 
Jego ce hą iest s czerość, a dziś wszyscy zna ą, 
Że się tym lepi:y wiedzie, którzy się kłaniaią ; 
lubo sę f nadgra iza, to losu krzy vdzenie, 
Ten po iada majątsk, ten dobre sumie ie. 
Ja bcz zł sta fort ny, zatem kez podpory. 
Mialem trochę tal rtów, lcz ma o pokory, 
K żdey uczciwey du:z; iestto przymiot jasny, 
Zna każ c szacunek, lecz zna też | własny, 
Toiest fro 
[lem doznał zmartwienia, nieszczęść i goryczy. 
Wszystkie niewinne czyny, przysługi. życzenia, 


lem mych nieszczęść, Bóg jeden policzy, | WYSP 


44 


i Nie rzu.ę cię też kiju, póki żyć si godzi, 
Wszakże często o kiju, cnóta w świecie chodzi. 
JASIŃSKI, 
R 1807. Jenerał wojsk polskich. 


RRONIRA 


Repertuar Teatru miefskieqo. 
We czwartek 22. stycznia o g. 7 wieczór „We- 


Str. 8 


skiemu Sweetlandowi z kieszeni płaszcza portfel 
z 20.000 marek. 

(—) Wózek ręczny o dwu kołach, wartości 
1.500 koron skradziono wczoraj z podwórza real- 
ności przy ul. Akademickień 8, na szkodę firmy 
„Nordisk“. 

(—) Młodociany Oszust. Uchodźca Chałm Ka- 
hane powracając przez Lwów do domu z Budape- 
sztu pozostawił swe rzeczy u restauratora Zu- 
ckerą przy ul. Rzeźni. Rzeczy przyniósł Kahane- 
mu 14-letni chłopak. Po chwili Kahane wyszedt z 


sele" dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań-|TeS'auracyi do łaźni, pozostawłając swe rzeczy w 
skiego w pierwszorzędnej obsadzie pod reżyseryą | Piece restauratora, W czasie, nleobecności Ka- 


W piątek 23. stycznia o godz. 7 w. „Traviata“ 
opera 
i Sieroszew skim. 


W sobztę 24. s'vcznią o 3 popol. „Madame 


Sans-Gene" komed. w 4 aktach W. Sardon w nie- |Syłał on cułopca po odbiór 


zmienionej obsadzie. 


hanego chłopak, który przyniós! rzeczy, wrócił 
do restauracyj i zażądał kuferka i pakunku Kaha- 


erd'ego z pp. Bandrowską, Łowczyńskim |1ego twierdząc, iż ojca wzięli do dyzeniekcyi. Re- 


stauratar rzeczy wydał chłopakuwi. Dopiero, gdy 
powróch Kahane z łaźni okazało się, że nie wy- 
rzeczy. Wynmidzone 
rzeczy przedstawiają wartość 10.000 koron. Prócz 


W sobotę 24. stycznia o godz. 7 w. „Żydów-|rzeczy w książcz żydowskiej, która znakłowała 
ka“ opera Halevy'ego z pp. Korcłewicz-Waydo- się w kuierku było 10.300 korom Policya jest nm 


wą, gn. Mannem i Niżankowskim, 
—— 


Repertuar Teatru wodewilowego. 
(zmach ul. Ossolińskich 10.). 

(B'iety wcześniej w periumeryi Stolńskieqgo 

ul. Legionów |. 1.. 2030 

Czwartek 22 stycznia o g:dz. 7.30 wieczór: 
„W poc karnawału*, farsa; „Węglarze”, operet- 
ka; Bałet; „Tajemnice małżeńskie", operetka, — O 
godz. 10 w:czór kabaret warszawski. 

Piątek 23 stycznia o godz. 7.30 wieczór: ,.Ta- 
jemnice małżeńskie", operetka. — O godz. 10 wiz- 
czór kabaret warszawski. 

S bota 24 stycznia o godz. 7.30 w'eczór: ,„Wę- 
glarze', operetka: „Tajemnice małżeńskie", ope- 
retka; Bałet; „W noc karnawału", farsa. —-O godz. 
10 wieczór reduta z tańcami. 

—g— 
Repertuar teatru Ht.-art. „Czwórka” w sali 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Frogram XII. od 16 stycznia codzienne o 
godz. 8 weczór. Część |. Gościnny występ! Ro 
mu .Id GIERASINSKI w swej sły nej kreacyi ia- 
ko „Nuta B m |, ape majs'er, diriżent i maestro, 
Anda Ktschman i Marek Windh:im w nowy 
"umerach solowych. Gęść I. „Bigos noworo- 
c ny‘, aktualna rewia w 2 częściach póra spółki 
autursk e' „Ki-Zbi Or*. Nowe postacie i wkiadki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę K1rnawe!, 
„Ćlorus Ga zwelt, zagraniczny podróżnik“ w wy” 
on:riu R. Gerasńskiego, Kolporter „Świs ka 
Jodziennesgo'" i in. 19176 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru. 2031 


p. Romana Żelazowskiego, 


GL 

O zachowanie puwblikacył odnoszących się do 
Daru Narodowego dla Piłsudskiego. Główny Ko- 
mitet- Daru Narodowego dla Piłsudskiego w Wur- 
szawie, Bodwena 6. m. 2, zwraca się do wszyst- 
kich Komitetów prowircyonalnych, instytucyi 
państwowych i społecznych z prośbą o zńchowa- 
ne dla Komitetu wszelkich odezw,  mtbliko cyi, 
związanych z akcyą Daru Narcdowego. Komit:t 
ma zamiar wydać księgę pamiątkową z opisem hi- 
storyi rozwoju i dzłałalności wszystkich komite- 
tów, instytucyi ł osób biorących udział w pracy 
organ'zacyjnej. } 

Katastrofa okrętowa. Parowioc wiozący fran- 
cuskich Afrykanów, płynący z Bordeaux do Szne- 
galu, podczas burzy wpadł na wysokości La Ro- 
chele na skałę i zatomął. 460 podróżnych utonęło, 
uratowano zaledwie 5 csób. 

Kaj bez przestępców. W „Gazecie połicyi 
państwowej* czytamy: Cdlagła i lodowatą Isl mn- 
dya, gdz ziemia jest skąpa, a życie melancholijne, 
pod pewnym względem może budzić zazdrość w 
wielu kraj. ols, nawet bardzo słonecznych Od ro- 
km 1829 do dziś rie zanotowano tam żadnego 
przestępstwa i dwóch jedynych palicyantów wy= 
starcza, aby pełnić siużbę bezpieczeństwa na olej 


(—) W pociąta ze Lwowa do Stenisłrwówą 
Skradziono przedwczoraj kapitanowi ansrykań- 


na tropie młodocianego oszusta, 

(—) Znowu rozbicie kasy werthelmowSkłej, — 
Wczoraj rano między godz. 5 a 7 dostali się do- 
tychczas niewyśledzeni sprawcy za pomocą wy- 
trycha lub dobranego klucza do tokalu „Krałowe- 
ge Związku uprawnionych kupców mąki ł wiktua- 
tów“ przy ulicy Kcpornika 19. Lokal Związku 
znajduje się w parterze, a w nim kasa wertheimow- 
ska. W bocznej ścianie kasy tej, złodzizje zrobili 
otwór w ten sam sposób jak w  „Polimexie* w 
Francuskim hotelu. Szczegół ten stwierdził rze- 
czoznawca Weich. Złodzieje > otworem wyięli z 
jkasy około 5:000 koron. Na stole pozostawili pa- 
pier z odciskiem nożyc, któremi wycinali otwór 
w ścłania kasy. Po dokonaniu włammamia i kradzie- 
ży n'e pozestawiaiąc po sobie żadnych rzeczy. 
niespostrzeżenie opuścili lokat W sprawie tej po- 
licya prowadzi energiczne Śledztwo. 

(—) Z lwowskiej fabryki kalek. Jetti Lzinwand 
Żona krawca wczoraj rano pśliznęła się w Rynku 
iupadła łamiąc prawą rękę. 

(—) Nieszczęście idzie w Parze. Marya Lesz- 
czyńska, służąca p. Kngi Wasiłewskiej, zamiesz- 
kałej przy ul. Leona Sapiehy 10, opuściła wczorai 
samowolnie służbę, bez wiedzy  służbodawczyni. 
Również wczoraj stwierdziia Wasilewska w zam- 
kniętzj komodzie brak 1160 koron. Stłużbodawczy- 
ni zwróciła się do palicyj o pomoc, w sprawie wy» 
szukania niewiernej służącej i owej gotówki. 

—— 

S-osób, w jaki można się pozbyć beleści, wywe 
łanych gość em, podagrą, raumatyzmem, neuralgią, 
ishias, pos'rzałem, zapa eniem okostnej, darciem lub ła- 
maniem w krzyż ch, bóach przy influency. katarze, hi- 
szpance. Bierze się Rheumon, zwilża alkoholem i przy- 
k ada na bolącą cząść ciala, Po kilku godzinack automa- 
tycznego masażu, który Rhcumon wywołuje, ustępuje 
najdotkliwszy b.l. W Polsce nowo wprowadzona, w ca- 


lym świecie znana metoda. Rheumon otrzymać można 
w lażdej aptece. Główny skład: Apteka Mikoiaschą, 
Łwów 19150 


—f}— 

Walne zebranie członków Związku fabry- 
kantów i sprzediwców maszyn i narzędzi rolnie 
czych kt re miiło się odbyć w Warszawie w 
dniach 23. ! 24. stycznia 1920 zostało, celem 
przygotowania obszerniejszego materyału organi- 
zacyjnego oraz prac dla urządzenia wystawy 
rolniczej we Lwowie, odłożone na dnie 19. i 20 
lutego 1920 r. Pro ektowany porządek dzienny 
ego Zebrania rozesłany zostanie członkom w 
pierwszych dniach lutego 1920. 19525 


LUDOŻERCY WYMIERAJĄ. 
Miiwaukeg, w styczniu. 

„Kuryer Polski" w Mtwaukee donosi z Ya- 
hitt; Najdziksza rasa ludożzrców, Marqguesańczy- 
cy, którzy znajdują się ua wyspach Polmezii, po- 
ludniowego Pacyfiku, powoli wymiera. Kilka lat 
temu byli on w liczbie przeszło 50.000. Ostatni 
cenzus wykazuje, że obecnie pozostaje ich zale- 
dwie 3.000. 

Om um, które było wprowadzane na wyszach 
Markizuwch przez ludzi białych, jest przyczyną m 
padim owych ludożerców. Pomimo, iż narkotyk 
ten nie jest już sprzedawany ma wyspach, jedna- 
kowoż liczba um eralacvch wynosi 25 procent 
zoCznia 


„GAZETA WIECZORNA". 
NADESŁANE. 


wma PREMIERA rue 


oryginalnego, arcyciekawego dramatu w 4-ech aktach 


J EPORA = KÜRÜ 


Balety paryski3. Karnaw.ł wenacki. Bięk.tna grota w Sycylii i inze wsJaniałe sensacye. 


Nd pogra: ATRAKCYJNA SALONOWA KOMEDYA 
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mianuią Amtsdienerów i Dienerów po 
„wożnymi”. 

My dziedzice tzj ziemi nie mieliśmy ani kapi- 
tałów ani inicyatywy ani ludzi, bowiem wypadkł 
polityczne następowa:y zbyt ciężko jedne po dru- 
gich. Rozb'ory, koniederacya barska. Insurckcva 
Kościuszki, epopeia Napoleońska i z tem związane 
legiony Dąbrowskiego, księstwo Warszawskie, 
kongres wiedeński, królestwo Kongresowe, pow- 
stanie Fstopadowe, wiosma Ludów, powstanie 
styczniowe, nie wspominam już o roku 1846. a ka- 
żdy z tych peryodów wyrywał nam _ idzielu-ct- 
szych, wuboży? nasze ziemiaństwo, zm ejszał nasz 
stan posiadania į c.ranczał nasze myśli i czyny. 

Przyszedł jednak czas i na nas, zaczyna się 
tworzyć Bank hipoteczny, a wreszcie iuż za na- 
|szef pamięci Bank krajowy. Jednak obie tə i:istv- 
| itucye nie uznały za stosowne wynaleźć jak $ tytuł 
Fizycznie Marquesańczycy byli silnie zbu- | szarżę w znaku pancennym piastujący z rąk rcz- swojej służbie, tylko idac wygodnie za przykła- 


posh it 


łowani. Zanim tatuowane było zakazane, ciało 
ich było tem ozdob one od stóp do głów z bardzo 
pięknemi ozdobami, które po dziś dzień można na 
miejscu zauważyć. 


Walka o tytuł: „sKontysta”. 


Lwów, 22. stycznia. 
Jak wiadomo od dłuższego czasu toczy się 


juszonego żołdactwa wyrwał. A 
Woźny posiekany zał się kilka miesięcy, lecz 


znajdującym się w gmachu trybunału. 

Widzimy z tego, że woźny musiał znać rie- 
tylko prawo, ale i sztukę krzyżową, bo i zwykły 
brat sztachcic o nieco bądź rwał się do szerpen- 
by „łeb golić“. 

Do zwykłych posług łako to Sprzątanie, pale- 


walka o to, jak mają być tytuiowani woźni ban- |nie w grubach, noszanie wody, byfi używani wię- 


kowi w Polsce. Jako odpowiedź na artykuł w |Źniowie lub jeńcy wojenni. 


Zaś w starościńskich 


tej sprawie, zamieszczony w „Głosie Narodu“, urzędach do radzoru byli używani pisarki (Skry- 


otrzymwamy nniejsze uwagi: 

Woźni bankowi odpowiednio zorgan zowani, 
powzięli myśl przeprowadzenia reform, tyczących 
się ich zawodu, a zespoliwszy się z kolegami, za- 
trudnionymi w bankach krakowsk ch, postawili 
sobje za zadane: stworzenia pragmatyki służbo- 
wej, stworzenia biura pośrednictwa pracy, zm a- 
uy tytulu służbowego z „wożny* na „skonitysta*, 
mianowania nalepiej ukwalifikowanych skonty- 
stów podurzędnikarn. itp. 

Wskutek tego w dzienniku krakowskim 
„Głos Narodu“ Nr. 313 z dnia 21 grudnia ukczał 
się artykuł „Tytułowania”*, a podpisany przez Dra 
K. B., krytykujący projektowaną zm anę tych ty- 
tułów. 

Autor, o ile z ducha artykułu się przejawia, 
mie zbyt życzliwe Stanowisko dla tej kategoryi 
pracowników zajmuje i uważa tychże za małolet- 
nh chłopców, których ktoś „namówit”. 

Otóż dla wyjaśnienia podpisany pozwała so- 
bis głos zabrać, a może mu się wda autora przz- 
kotać o słuszności naszych żądań. 

Banki w dzisiejszem tego słowa znaczeniu 
zaczęty się tworzyć dopiero za Medyczuszów we 
Włoszech i ówczesny Pomocnik urzędn ka banko- 
wego, pełniący furikcye dzisicjszego „woźnego” 
bankowszgo dostał tytuł „sconto“. Zadaniem jego 
było prezentowanie i inkasowane weksłi, zala- 
twiamie wszelkich czynności bankowych poza o- 
brębem swego banku zupełnie tak, iak to spelnia 
dz siejszy woźny. Od tego czas': przeskoczmy 
kiika wieków aż do chwili rozboju dokonanego 
ma maszej Ojczyźnie. 

U nas za czasów Kościuszki bankier Tepper 
w Warszawie postanow ł przekształcić swój dom 
handlowy na stopę, odnowiadającą ówczesnym 
stosmkom, wzorując się na bankach włoskich i 
niemieckich. 

Na 20 tat przedtem nastąpi! perwszy roz- 
wor Polski, a wiadomo, iż za czasów Rzeczypo- 
spolitej tytuł „woźnego“ miał urzędnik trybuna- 
łu i miaszlachcic mie mózł tego urzędu pastować, 
„Wożmy* taki musiał liznąć nieco prawa, ob- 
strzelamy był z życiem palestry. a dorzczając po- 
zwy lub ferując wyrok. „Braciom Szlachcie', ha- 
zarjował nieraz swoje zdrowie, a nawet i życie 
w obris „pro dignitate" Najjaśniejszego Try- 
bunaj u, - 

Taki wypadek mał miejsce w Lubliie w r. 
1784, kiedy na wokandzie stała sprawa Ńsawere- 
go Branickiego, hetmana wielkiego koronnego 
kontra książętom Jabłonowskim o Lubomt i Li- 
siarke. Woźny Trybunału ferował wyrok Try- 
bumału na niekorzyść hetmana, tenże rozzniewa- 


ny, rozkazał żołnierzom deputatów połapać i na |Amts- i Kanziedienerzy: tymczasem w 


arkants przyprowadzić. 
Żołdactwo sę rzuciło, lecz tuż w progu wo- 
źżmy wydobywszy pałasz tak długo opór stawiał, 


by), zaś do niższych posług tak samo więźniowie 
i hajducy. Palestra i rejenci obów azywali prakty- 
kantów q raczej kandydatów do tych zawodów, do 
pełnieriia niższych posług. 


Jak wspommiałem, „Banków“ w Polsce nie 


było, próbowali Tyzenhauzy coś zakładać, ale to 


było raczaąj domem handlowym, na których brak 
nie można się było skarżyć. Jeden Tepper chciał 


coś stworzyć i finansowo wspierał stronnctwo 'qozorcy domu, dalej służacy który 


dem K. u. K. Behörden i ś.adem filii wiedeńskiega 


,banku, obdarzają swoją służbę tytu...m „woźry*. 
przez swoje poświęcenie się ocalił życie deputatom | 


Później tworzące sie banki mają już urarty i 
wygodny szlak, 

Ależ na miłość Boga, tytuł ten jest zrabowany 
urzędnikowi polskiemu z czasów RzeczyposJolitej 
i my nie mamy prawa tego ty'ułu używać, 

Dopóki rządy zaborcze siedziały nam na kare 
ku, Siedzieliśmy cicho, dzisiaj jednak protestuje- 


my głośno, przeciwko temu, komu jmnemu zrabo- 
wanemu, a nam narzuconemu tytułowi, trzymając 


się tej zasady „że cudze nie grzeje“, a także „ża 
z cudzego konia i w środku kałuży trzeba z'azić". 

Dzisiaj, kiedy Rząd Najjaśniejszej Rzz.zypo- 
społ tej wskrzesza godność wojewodów, tw nioże 


|wskrzesić i kasztelanów i hetmanów i woźnych. A 
gdzież my wtenczas będziemy? 


I jeszcze jeden ważny czynnik d:cyduje o na- 


iszem postanowieniu, dzisiaj, ktokolwiek o*rze się 


o jakiś bank, choćby w charakterze poinocrika, 
frożerkę Í 


|patryotyczne, lecz już po klęsce Maciejowickiej sprzątanie w lokalu bankowym załatwia, przed- 
zobaczył się na pół zrujnowany, więc pierwotnych stawia się urzędowo i nie urzędowo jako wo*ny 
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swoich zamiarów, 
stopie ówczesnych wymagań bankowych nie do- 
prowadził do skutku. 

Tymczasem nastąp ł trzeci rozbiór Holsiqd. Stant- 
sław August został obdarowamy koroną Jag ello- 
nów. Nestety korona ta okazała się za ciężką 
d'a „Kró'a Stasia“ ł jeszcze za jego życia cwo 
„Przedmurze chrześcijaństwa“ zostało z karty 
Eurcpy wykreślcne. 

Cóż robią państwa zaborcze? M'mo dekre- 
tów gwarancyjnych niszczą cały dotychczasowy 
ustrój Rzeczyposzolitaj, znoszą formy konstytu- 
cyjne a zaprowadzają „absolutum domin un“, 
znoszą sądownictwo i administracye wiskywe a 
zaprowadzają swoje, idą „ukazy“ z Pst2"sburga, 
„Verodnungi* z Wiednia, a „Befehle“ z Ierlra. 

Wszystko, co przypóm na połskość jest wy- 
szy'dzane, dławione t poniewierane. 

Niedarowano i „wożnym'. Austrya, która 
w czasie wiwiszkcyi dokonywanej na żvwem 
ciele Polski nazywała się jeszcze Cesarstwem 
Niem eckiem, miała „Amstdienerów* i „Kanzlei- 
dismerów*. „Amstdiener' rozwoził pozwy i mu- 
siał posiadać znajomość czytania i pisa a, „Kan- 
zleidiener* nie potrzebował nawet umizć czytać, 
bowiem był używany do n ższych posług. 

Wykonawcy „Verardnungów* p. Kaumnitza 
przy kreowaniu urzędów ma modłę z Wiednia, 
aby zohydzić polskość, swoich Aimstdfenzrów i 
Kenzle dienerów nazywają po polsku „Woźnymi' 
i tytuł, który dawniej ozmaczał figurę dość po- 
ważną dostał się po rewindykacyi Rusi Czerwo- 
nej i po frzechrzczeniu takowej na 2 Galicye, 
drapichrustom z pod ciemnzi gwiazdy. 

W;adome przecież, iż najgorsze szumowiny 
nasyłano nam, autochtonów nie przypuszczano do 
niczego a za każde słowo a nawet za myśl groził 
Spielberg i Kufstein. Tak samo było i w Rosyi, 
gdzie legiony kacyków a w Prusach iandratów 
znęcały się i walczyły ze sobą o rekord złamania 


mas. 


Otóż Rytur „woźnych* otrzymali cesarscy 
latach 
1835—1850 zaczynają się na bruku wiedznskim 
tworzyć wielkie barki, starają Się o stwarzanie fi- 


Hi w większych miastach państwa i stwarzają ta- 


aż go ieden z XX. Sapiehów jako oficer wyższą kie we Lwowie, gdzie za przykładem c. k. rządu 


postawiena swego domu na |hankowy, a także służący sklepowi roszczą sobi3 


pretensye do tytułu woźnego. 

My bankowcy zupełnie inny dział pracy ma- 
my, różniący Się o całe niebo cd pracy tej katego- 
ryi pracowników i z dumą mogę stwierdzić iż od 
27-miu lat, t j. od chwili rozpoczęcia mojej ka- 
ryery bankowej, nie było wypadku, nie mówię 
zbrodmi, ale nawet zapomnienia się ze strony jed- 
nego z naszych kolegów, co nasze dyrekcye w 
każnej chwili mogą potwierdz ć. 

Ponieważ wywoływano nas imiennie, często 
patryarchalnie przez „Wy“, a me rzadko despo- 
tycznie przez „ty“ obdarzani jesteśmy e>łtetami 
„durnia, błaźnie”, zatem zorganizowaliśmy się, b7 
sobi3 wywalczyć prawa wszystkim obywatelom 
należne i minimum egzystencył otrzymać, 

Co się zaś wyrazu „Skomtysta* tyczy przyię= 
liśmy ten wyraz d.atego, bo pierwsze banki we 
Włoszech tworzone, dały ten tytuł swoim „wo- 
żnym*, nie przyjęliśmy ani „cłerk”, ani „Inka- 
ssent“, ami „p.bieracz”, wszystk'e te nazwy były 
na stole obrad, lecz tyłko ten tytuł, jako zawodo- 
wy wybraliśmy dla bankowców. 

„Ceterum censeo Cartaginam delendam esse‘ 
kończył stary Kato każde swe przemówienie. Tak 
samo į my kończąc każdą swą mowę, wołamy: 
słowo „woźny“ musi zniknąć ze s'ownika ban- 
kowców. 

Obrady naj wyborem tytułu odbywały się w 
porozumieniu z wiedeńskimi kolegami, przyznaję 
to lojalnie. Widzę już zdziwienie łaskawych czy- 
telników i słyszę pytanie. dłaczego nie z war- 
szawskimi? 

Niestety Warszawa gnieciona pięścią Paskie- 
wiczów, Bergów, Kotzesbue'ów, Apuchtinów i 
Hurków jako „Priwiślanskij kraj“ nie miała i nie- 
ma organizacyi bankowców. a my zawsze czer- 
paliśmy kulturę z Zachodu. “` 

Sam autor w Swo,m artykule wymienia: „na 
Siępnie stróże, zamiatacze stali i różni „Amtsdie- 
nerzy“ zażądali tytu'u woźnego*. Dost wnie cy- 
tuię to zdanie, a więc sam podziela nasze zdanie 
i moralne je popiera w kierunku zmiany ty- 
tułu „wożny”. 


Włoskie pocnodzenie tego tytułu usprawiedkh-. 


wia wybór. bo i doktor „ił dottore“ jest także po- 
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chodzenia włoskiego, a nikt nie rzuca kamieniem f| zmniejszył się, fak przypuszczała Warszawa, ale 


potępienia na ten wyraz. 

Wkońcu nadmieniam, że to jest sprawa tyczą- 
ca się li tylko zawodowych bankowców, a jeżeli 
nasze władze przełożona ne przeciwko temu nie 
mają i na wniesiony memoryal z dnia 8. paździer- 
nika ub. r. nie reagowały, zatem mieszanie gię 0- 
sób trzecich jest meuzasadn onem- 4 

Sądzę jedn:k iż szanowny autor p. dr. K. B. 
zadowoli się móem wyjaśnieniem | zostawi „Skone 
tysiów“ i 


w spokoju, 1 
Leon ZawalSski, skcntysta bank. 


Po uchwale sejmowej 
w sprawie walutowej. 


Lwów, 22. stycznia. 

. (Sp) Uchwała sejmowa, wprowadzająca i da 
Małopolski m.rkę polską, jako przymusowy Śro- 
dek płatniczy, wywiera już obecnie wpływ na u- 
kształtowanie się stosunków pieniężnych, jakkol- 
wiek nieopub! kowanie jei bezpośrednio po przej- 
ściu uchwały sejmcwej uniemożliwłało zastoso- 
wanie rygorów prawnych z wejściem w życie g= 
stawy związanych. Pierwszym skutkiem uchwały 
sejmowej była 'oczywiście zwyżka kursu marki 
polskiej, postęruiąca z dniem każdym. Charakte- 
rystyczwą ġest atoli rzeczą, iż mimo pewności; i-- 


ka dziś już istnieje, iż relacya marki do korony; 


wytrosć będzie 100:70 kursa giełdowe I prywatne 


przecwnie z dniem każdym wzrasta. Banki, nie 
posi. dając gotowizry koromowej wypłacałą już 
obecne swym klientom w walucie markowej. O- 
czywiście powoduje to zarówno szereg utrudnień 
w ich wewnętrznem funkcyonowaniu (przelicze- 
nie, książkowan:e), jak t mieustające zatargi ze 
stronami, które niejednokrotnie odczuwają propo- 
zycyę wypłaty w markach, miasto w koronach, 
łako akt wielce ich krzywdzący. Na razie nie da 
się też odmówić racyi stronom, które potrzebu- 
jac koron, zgłaszają się d, bunków tam zaś, o- 
trzymuią m-rki po kursie 100:70, same zaś zmie- 
miać muszą te marki na korony na pokątnych giet- 
dach po kursie dla marki mniej korzystnym. Są to 
na razie pierwsze objawy nowego zarządzenia. 
Wejście w życie w lutowej uchwały sejmowej 
pociągnie za sobą szereg komplikacyi na każdym 
kroku.  Każta zresztą reforma walutowa przez 
czas pewien wprowadza w życie chzos, trudny 
początkowo do opanowania. W obec... 

ku dołącza się do tego’ niesprawiedliwa relacya, 
krzywdząci ogół — okoliczność. która procesw 
unifikacyi bezwarumkowo n'e ulatwia. 

Życie gospodarcze najbliższych tygodni przed- 
stawiać będzie zatam pole ciekawych zjawisk, — 
zwi: szcza w gdniesieniu do cer rynkowych I płac 
urzędniczych « robotn'czy ch. 


Kronika „Exonomisty”. 


St. 7 


-ma'a z. r. przyznał Sejm kradyt gwarancyjny w 


sume 20 mi.cnów funtów sterlinzów dla prze- 
mysłowców włókienuiczych na zakup zagranicą 
surowców oraz artykułów technicznych, niezbęd- 
nych do uruchomienia przemysłu włókniczego. 
W przyblżeniu połowa powyższej sumy krzdytu 
miałaby być użytą na zakupy dia przemysłu ba- 
welnancgo, druga zaś połowa na zakupy da 
przemysłu wełnianego. Jak dowosi warszawski 
„Przemysł i handel* zdołano dotąd zrealizować 
zaledw e częściowo uchwałę seijjnową o kredy- 
cie gwarancyjnym. W polowie września Z. r. t 
dało sę mianowicie przedstawicielom naszego 
przemysłu wełnianego zawrzeć z poważnym do- 
me belg jskin, transakcyę na wełnę na sume 
200 milionów franków. Natom'ast na zakup ba- 
wełny me zdołano dotąd poza roiedyńczymi Wwy- 
padzami wyzyskać krędyiu gwerancyinego, a ta 
głównie dla braku zaufania do nas u zagranicz- 
mych banków i mporterów, Wobec tego utrwala 
się obecnie w sferach interesowanych coraz bar- 
dziej trzzkonanie, iż najwła$ściwszą drogą jest 
import surowców i półfabrykatów z zagranwy: 
na warunkach spłacenia nałeżności za nie wypro- 
dukowanym z tych surccwców i półfabrykatów 


gotowym towarem. Wobec deprocyacyi naszej 


waluty koszta robocizny i względna tanośż opa- 
łu stanowi dla zagramicy podnietę du oddawania 
nam surowca do przeróbki: przytejn zairzygny= 
wać moglibyśmy w kraju około 10—45% wyro- 
bów. gotowych. Korieczność możliwe .zvbkieco 


| zdobycia surowców drogą wywozu zagranicę %0- 


4Sp.) Z prasy, poświęconej zagadnłerniom na. towego towaru nabiera z dnia na dzi:ń oraz 


ftowym. W Drohobyczu wychodzi od dnia 10 bm 
pismo codzienne „Peźro/', zawier-jące codzien- 
ny statystyczny wykaz kopalń, produkcył i tłocze- 
nia ropy. Pojawia się omo w językach nolskim, 


stle trzymają się pon'żej wz'niansc'v:nej *elacyi,| francuskim, argielskim i niemieckim. 


Tłumeczy się to dalszym, dotki' wym brakiem ko- 


„ (Sp.) Sprawa zakupu surowców dla polskie- 


ron, który po uchwale sejmowej ".etylko. iż nie go przemysłu włókniczego. Ustawą sejmową z 9 


Tabele rozliczeń koron na matśli tdwroć le 


Za wiersz nonp. I K (I M<). Drobne ogłosz. od wy- 
razu 30 h. (30 f), tła t dru'. 60 h. (60 f.) „Nadesł - 
ne“ lub „Nekrologia* za w'arsz nonp. 3 K (3 Mz.) 


g PC SADY I PRACZ 
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Biuro Ni mczyn *wskiej. Lwów, pł Akademie i 3, poleea 
„wszelkie siły : auczycielskie, byny Polk, Niemki. Fran 
cuske rodowiłą, zarządczyr: e, k!ucznice, rządców, sko- 
nomów, leśniczych, ogrodników, wszelką służbę. Po- 
szukuje nauczycielki (matura seminaryalna) Lwów, na- 
uczycielki rysunków-malarstwa furmana, ałużące do 
wszystkiego, kuc arki. 19524 


(kr. Romal Paiyi Podstwow. we Lwowiz, 


ul. Leóna Sapiehy 1. 1. 


prszuku_e 
6-! 


18601 -1 


z miesiącem kwietniem posadę Dyrektora dóbr, 
zarządcy lasów, kontrolora-rachmistrza większego 
klucza lub poważniejszego przedsiębiorstwa w 
mieście lub na prowincyi w granicach Polski. 
Biegły bilansista z kilkunasioletnią praktyką 
gospodarczą i lasową, obeznany z budownictwe 

miernictwem, niwelacyą ect. — Refektuje się 
jedynie na pasadę solidną i stałą. — Zgłoszenia 
do Administracyi pod „19 kwiecień 20%. 19508 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA. 


= SERENO Z WOS ana nn 0 
Kartof e zimarznięte kilka wagonów (nie zgniłe) za upi 
z raz Zarząd Dóbr Wybranówka. 1943 


K'tka dywcenów rersk ch do sprzeda ia. Handiąrze wy- 
kluczeni, Oferty nod „Dvuany* w Adm. 9497 
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d3 posłu 21 w kuchni | | ko- TRUE, 2 gitry, R budo kocioł, dom mieszna.- 


szarach Pelicyi Państwowej. 


P.aca według umowy, wikt i umie- 
szczenie w koszarach. — Zgł szaiący się 


ny, budyne: gospodar. budynek maszynowy, znisz: 
czony, koł: kozwadowa. okazyjnie natychmiast sprzeda 
Pilo *. Lw w, B»toregn 4. 3030 


Pług parowy angieis i v: azyjne do sprzedama. „Pliot*, 
Lwów, B tore7o 4. 3191 


mają być zaoputrze.i w osobist: legi-|Kuruje powieści polskie, francuskie, niemieckie Bei 
| 19091 


tymacye. 
Okręgowy Komendant: 
W czyński w. r. 


KOLPORTERÓW 


19188 
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do rozńoszn a gaze! poszunuje się 
natychmiast. 
Z łoszenia do Administracvi „Gazety Wie- 


księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23, 


Sypialn e, kredensy, otomany, kanapki, sz fy, łóż e, 
stoły, urządzenia kuchenne, biurka i inn: msb.e tano 
d> n'bycia. „Dornteura*, Sanieky 31. 19 


Z0 odu. wyj zdu właścicielki do sórzedania „sklep 
srożywczy z rejonem na korzystnych warunkach. Wia- 
domo:ć w Administrucyt. 


W sklepie rzjanowym, ul. Zybli iewicza 23, do nabycia 
cod i* nie świeże faja po K. 1-70. Przy większych il - 
ścia h zn.ezny opust. Tamże masło i inue produkty 
we sie 19380 


A 
|S io- inżo © ubr nie zupełnie nowe, przedwojenny mè- 


teryał, na jedwab u, 130) koron, oraz futro miistowi 
piżmaki, sprzedam, w. Długosza 19, lewy parter, d 
godz, Il rano. 19517 


-|„ARBOR” 


19385 |f 


większe” aktualności, gdyż za kilka tygodni wy- 
czerzany zostanie zapas bawełny, którą w swe- 


lim czasie zakupił dla naszego przemysłu rząd, 
|z chwila zaś, gdy to nastąpi, pozostaną bez su- 


rowća prawie wszystk e fabryki przemysłu włó- 
kienniczegw. 


do nabyci i. w drukarni 


jen. JAEGERA Lwin, it iun | 7 
| OGŁOSZENI. 


Komunikaty i po kronice za wiersz nonp. 5 K (5 Mk.) 


|| Do ogłoszeń umirszczać się mających w numerach £] 


świąteczn., sobotnich i niedzieln. dolicza sią 50 pre 


| kacie! ręczna pierścieniowa, zaraz do sprzedania, ul 


Obeime 


Kącik 18, Rosowska. 1947. 


Dam tonę wegla z dostawą i pieniądze za dobre mary- 
narkowa ubranie na szczu,łego mążczyznę. Do Admi 
nistracyi pod „G. W.* 19474 

Do sprzedania cerata różowa, przedwojenne, metr 
309 kor., ogłądać od godziny 2— 4, ulica Sapiahy 47 a. 
part r na lewo. 19519 


Pianino beriińskie sprzedam. — Kopernika L 26, OE 


Do sprzedania 


dywan perski większy i dywanik ręcznej roboty, 
nadzwyczaj efektowny. 


|| JAROSZEWSKI, Handel starożytności, Lwów, 


ul. Romanowicza 9. 19516 


FERSKI PŁASZCZ 


modny, bardzo elegancki, okązyjnie sprzedam, ulica Sy- 
ks'uska l. 4. 

Dependance HOTIL CITY Nr. 26, od godz. 10 do 

Ii od 4 do 7 po poł. 19470 


PRZEDAŻ DRZEWA 
= OPAŁOWEGO 


FĄJSANEGO I ŁUPANEGO po cenach ma» 
ksymalnych z natychmiastowa dostawą 
SPÓLKĄ 
z OGA. POR. 

BIURO ZAMÓWIEŃ: 8404 
ul. SŁOWACKIEGO i. 4, l. piątro ; 


KAMIENICA 


2 piętrową, sio eczna, z ogro-em, dochód roczny przy 
prawie prz dwcjsnaych czynszach 20.0.0 K, za 410.003 
Kor. do sprzedania. Wkład okola 300.090 kor. 
Zgłoszenia pod „LOS“, Biuro oglosmeú Bród .ta, Lwów. 

ul. Kościuszki {$ 2 19515 


Btr > 8 Nr. 3043 


EJOEI'NELA. LITER ACEEO - 


„GAZETA WIECZORNA”. 
ELY CZNEO 


BATY 
2 BET PASAŻ MIKOLASCHA ug ! », 
Od Z4 bm. Początek o godz. 8-mej, koniec o 10-tej. 
WESTA IDRA =5POPRZEDSTAWIENIUKRABARET f 
39 a & Wstęp na przedstawienie 20 K, na Kabaret 10 K. 99 


Pokój mały, umeblowany, x oświetleniem i usługą za | 
opłatą w całości lub w części prowiantami — zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość: Bluro węglowe, Ko- 
pernika 22, L p. 19373 


500 koron miesięcznie dam za pokój kawalera<ci umeblo- 
wany z zupełnie osobnym  wchodem, centralnem 
ogrzewaniem, tylko w śródmieściu, pod „Nafciarz* do 
Administracyi. 19507 


Owa lub trzy pokoje z przedpokejem, lub dwa do trzy 
pokcje z kuchnię, z elektr. i gazm poszukuje sę. i i 
Zgłoszenia pod „Le Herax* do Adm. 19457 


Puszukuję pokoju umeblowanego z opałem, elektryką, 
w pobliżu Akademickiej. Zgłoszenia pod „Prowianty* 
biuro Biócka, Kościuszki 2, wynagrodzenie w pr ||. 504, 
wiantach. 19514 


Szukam potoju kawalerskiego z osobnem wejściem, wy” 
„kwintnie umeblowanego z centralnem lub bez central" 
nego ogrzewania. Dobrze zapłacę. Zgł szenia „Przem 
słowice”, de biura ogłoszeń Briicka, ul. Kościąpzij á 

5 


Ważne dla Panów! Kapelusze męskie filcowe, słomko- 
we i panama, przerabia na najnowsze formy Pierwsza 
: Krajowa Fabryka ka eluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, 
Balosowa 9, własny gmach fabryczny. 19274 


Tapicerskie roboty przyjmuje Machalski, ulica Sa- 
pieby l. 41. 19450 


Pozwalamy aobie podać na poniższy adres, że udało 
się mam urządzić Dom komisowy, który załatwia import 
i eksport wszelkich towarów i f.brykstów do wszyst- j 
kich krajów europejskich. Jeden z naszych pat e 
Oddziałów zajmuje się wyłącznie Sprzedażą wler.uków 
włe'obocznych i nar ędzi precyzyjnych. — Upraszamy 
W. P. przy każdej zdarzającej się okoliczności o posłu- 
giwanis sią naszem zastępstwem, którego z akrupulatną 
sumiennością ku zadowoleniu W. P. wypełnimy. 

Poszukujemy też pod korzystnemi warunkami afene 
tów w kraju na sprzed.ż naszych wiertaków wielobocz- 
mych i narzędzi precyz:jnych. — Reflz-tunci obeznani w 
branży maszynowej mają pierwszeńsiwo. 19512 

Część tych specyalności można już teraz oglądać 
w Gdańsku w hali przemysłowej. 


Międzynarodowy Lom komisowy 


śpecyalność: 


wiertaki wiel boczne i narzędzia precyzyjne 
GDAŃSK, Holzm irkt 5, 


Wiza wiadomość: F. ROSNER, Ratmierzewzia 41. 


JM. Komenda Polcyi PASIWOW. we Lyowi: mamma 


! 


śnienia. 


" 
B WĘGIERSKIE I 


ogłasza niniejszem 


MONKRURS 


| 
do przeprowadzenia 19437 | 


naprawy wodeciagów yt iie pieniądz 
m gmaria Poicyl Fañstvowej. 


Przedsiębiorcy mają jawić się oso- 


biście na miejscu do końca stycznia 1920| J (42813 „Wieczorna 


roku celem skonstatowania potrzebnej 


Jj. «s 
naprawy i wniesienia ofert. | M Porannej . 


Komenda oxręg. | 
POLICYJ PAŃSTWOWEJ WE LWOWIE z 


| CZAS 
E K 5 A M R ODNOWIĆ 


i SA jast wta nili | pIeT] PRZEDPŁATĘ! 


4' ~ E ` 
Ee e i AE E AE a A t i hi 


pr 


Nakładem „Spółki €hcyjnej wydawniczejs, 
Dreltam Śpólkj ścukarzziej „Prass“ al, Goknła & * 


| KAŻDY EALACZ MUSI PRZYZNAĆ, 
ŻE TUTKI I BIBUBKI CYGARETOWE 


|. SOLALI" 


SĄ NAJLEPSZE «m 


a 


(kr. Romenta Policji Pań LOW. we Lwowie. 


Lwów, dnia 20. stycznia 1920. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej we 
Y | Lwowie zawrze umowę z drukarnią co do 


dostarczenia druków 
oraz rozkazów tutejszej KOMENDY. 


| Oferty w tej sprawie można wnosić co- 
dziennie do Okręgowej Komendy Policyj Pań- 
stwowej we Lwowie, ul. Leona Sapievy 
najpóźn ej do dnia 31. stycznia b. r. w godzi- 
nach urzędowych między 11. a 12. przedpołu- 
dniem, gdzie można otrzymać bliższe wvja- 


19189 
Okręgowy Komendant: 
Wiczyński. w.r. 


P3 NĄJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


; WZ LWOWIE, RUTOWSKiEGO 3 | 
BERBEBRZSBEBEZG 


(M - EROTNN 


|Aydatynareklamę 


DÓRENEKSEKEEKEGSECE 
POLSKIE 


[IWARZÓŚTWO RANDLOWE 


4 17115 
Zarząd gł.: w Krakowie, Sławkowska I, 
Oddziały : Warszawa, Lwów, Sosnowiec, 


KAPITAŁ AKCYJNY K 10,000.000. 


Adres dla de-esz do Zerządu głównego i oddzia- 
łów: „IOHAN”%. — Telefon Nr. 20—78 i 11—38, 


Rachunek biełący: Bank krajowy, Kraków, Lwów; 
Bank Przemysłowy, Kraków, Lwów. Bank Handlo- 
wy w Warszawie. P, K O, Warszawa Nr. 140834 


DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGLOWY 

DZIAŁ DRZEWNY 

GZIAŁ BUDOWLANY 

DZIAŁ ŻELAZNY 


Generalna Reprczentacy. hut _ Śląskich e 
galicyjskich. 

DZIAŁ ROLNICZY 

DZIAŁ SPOŻYWCZY 


L1 — 


A m 


NRZESEGOZAGE 


Gramofony i płyty 


sA 


| 


AUSTRYACKIE 


È 
pa 


SOW.TE HONORARYU?I 
Detektywowi (-wce) 


za wyjaśniania sprawy, 


pzd „SPRYT* do biura ogloszeń M. 
RUCKA, Łwów, Kościuszki 2. 19.01 


Z ;łoszenia 
B 


[FABRYKA MASZYN | WAGONÓW È 
L. ZIELENIEWSKIE 
W KRAKOWIE, LWOWIE I SANOKU I 
Rok założ. 104. TOWARZYSTWO ARC, Ter 206 196 


Oudzia? 1. BUDOWA MASZYN: Masz 
ny parowe, pompy, Maszyny wodo- 
ciągowe, kompresory i t p. 

Oddział IL. KOTLARNIA : Kotły paro- 
we różnych aystemów i wielkości. 

Oddział 111. BUDOWA MOSTÓW 
I KONSTRUKCYI ZELĄZNYCH: Mo- 
sty kolejowe, drogowe, konstrukcye 
dachowe, hale targowe. 

Oddział IV. BUDOWA WAGONÓW: 
Wagony osobowe i towarowe wszel- 
kich typów, Cysterny, Wozy dla tram- 
wajów elektr. i konnych, Wózki dla Oddział VII.MASZYNY WIZ' TNICZĘ, 
kolejek polow. „leśnych i górniczych KUTŁ”, WYCIĄGI £ ŻURAWIE 


ZASTĘPSTWO dla urządzeń 52 Spółka handi.-przemysło 
naftowo - wiertniczyc „ESHAPE wa i biuro inalo dA i 
Kraków, ul ZwierzyniecHa I. 30. e e Tolof`n 3470. | 


Oddział V. ODLEWARNIA ŻELACA 
1 METALI. Odlewy budowlanei ma- 
szynowe podług własnych luh nade: 
słanych modeli do 10-ciu tun w je- 
dnym kawałku. 


Oddział VI. BUDOWA STATKÓW: 
Statki rzeczne, parowe i motorowe, 
łodzie, barry iądowe i rzeczne, pa- 
rowc i motorowe. 19325 


spe yalność „BAGRY LĄDOWE 


DLA CEGIELŃ. 


pz 


waczełwy Dr, ROGER BATTAGIĄ 
ONARsKI 


, Nascjca Gulikioro amta bacia aipua JERZY K 


